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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa, pierwsze lata Polski Ludowej

Słowa kluczowe Szkolnictwo, Gimnazjum im. Unii Lubelskiej, pamięć o
Zagładzie, rodzina i dom rodzinny, antysemityzm

 
Milczenie o Zagładzie w powojennej szkole
[Czy po wojnie na lekcjach mówiono o tym, co się stało z Żydami podczas wojny?]
Nie.  Nie i nigdy nie było, do końca, do mojej matury tego tematu. To był temat, o
którym milczano. Moi koledzy, to były dzieci, skąd mieli mieć żydowskich przyjaciół?
Ci żydowscy przyjaciele zniknęli za murem getta i ich nie było. I właśnie w wierszu
[Julii Hartwig] o tych dwóch koleżankach, jak one nagle znikły i potem ona je widzi jak
one stoją takie onieśmielone, takie obce już. Nie, nie było. I o tym się nie mówiło. To
była swego rodzaju zmowa milczenia, bo i komunistom nie było wygodnie mówić o
tych sprawach.   Po prostu  o  tym się  nie  mówiło,  bo to  był  temat,  który  jeszcze
bardziej  by do ludzi  zrażał.  Kiedy ja skarżyłam się ojcu,  bo na początku się nie
skarżyłam, ale później już jakoś nie wytrzymałam i się skarżyłam, że tak strasznie
jestem traktowana, a ojciec powiedział: „bo widzisz, to minie”. On bardzo wierzył, że
to minie. A kiedy pod koniec życia go o to spytałam, co teraz o tym myśli, powiedział:
„ już nie wierzę”.
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